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U R Z Ę D O W Y .D Z I A Ł

Zarządzenia Stolicy 
Apostolskiej.

Encyklika Ojca św. o Małżeństwie 
Chrześcijańskiem.
(Obszerne streszczenie). 1.

Czystego małżeństwa *) dostoj­
ność stąd się daje poznać, że Chry­
stus Pan przywrócił mu pierwotne 
nieskażone stanowisko i wyniósł 
do godności wielkiego Sakramentu 
a szafarstwo jego poruczył Kościo­
łowi. Aby z tego odnowienia mał­
żeństwa w Kościele wypływały po­
żądane skutki, trzeba, by prawdziwa 
nauka Chrystusowa o niem była 
znaną, i aby małżonkowie swój spo­
sób myślenia i postępowania sto­
sowali do prawa Chrystusowego.

Wielu jednak obecnie nic nie 
wie o świętości małżeństwa, albo 
pod wpływem przewrotnych zasad 
ją odrzuca. A ponieważ pogląd ten 
przenika i do szeregów wiernych, 
Ojciec św. uważa za swój obowią­
zek podnieść głos pasterski, by 
przestrzec powierzone sobie owce, 
odstraszyć je od niebezpiecznej tru­
cizny i zachować nietkniętemi. Dla­

tego postanowił zwrócić się do ca­
łego świata, podając naukę o mał­
żeństwie chrześcijańskiem, jego na­
turze, godności, pożytkach i dobro­
dziejstwach względem rodziny i spo­
łeczności ludzkiej, oraz wykazując 
błędy, dotyczące małżeństwa i wy­
stępki przeciwko życiu małżeńskie­
mu, tudzież podając środki zaradcze.

Całą tę naukę Ojciec św. w znacz­
nej mierze opiera na Encyklice Le­
ona XIII z dnia 10 lutego 1880 r., 
zaczynającej się od słów: Arcanum  
diuinae sapientiae, i stwierdza na- 
początku, iż ono pochodzi z boskie­
go ustanowienia, ma znaczenie ba- 
kramentu i jest stałym 5 nierozer­
walnym związkiem. „Małżeństwo nie 
przez ludzi ustanowione i odnowio­
ne, lecz przez Boga, nie przez lu­
dzi, lecz przez samego Twórcę przy­
rodzenia, Boga, i tegoż przyrodze­
nia Odnowiciela, Chrystusa Pana, 
prawami obwarowane, zatwierdzone 
i uzacnione, i dlatego te prawa nie 
mogą podlegać ani ustawom ludzkim, 
ani nawet przeciwnemu tym prawom 
ukałdowi samych współmałżonków". 
Tego naucza Pismo św.,*) Poda­

’) Casti connubii.
>) Gen. 1. 27 — 28; 2. 22 — 23; Mat. 19. 

3 squ.; Eph. 5. 23 squ.
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nie Kościelne i Sobór Trydencki.x) 
W małżeństwie odegrywa wielką 
i szlachetną rolę również wola ludz­
ka; poszczególne bowiem małżeń­
stwa powstają z dwojga osób wolnej 
woli i przyzwolenia, których nic 
nie może zastąpić. Ta jednak wola 
tylko to ma na względzie, czy dwo­
je ludzi chce i z kim chce zawrzeć 
związek małżeński; gdy zaś on 
już został zawarty, z cała ścisłością 
podlega prawu bożemu.

W małżeństwie chrześcijańskiem 
raczej dusze się łączą, niż ciała; 
nie tyle chwiejnem uczuciem serca 
i pociągiem zmysłów, ile postano­
wieniem woli ludzie się łączą, a z tej 
łączności dusz powstaje święty i nie­
rozerwalny węzeł.

Ta natura węzła małżeńskiego 
odróżnia go od związków instyn­
ktowych zwierząt, jak i owych 
błędnych związków ludzkich, po­
zbawionych prawdziwego i uczci­
wego udziału szlachetnej woli i nie 
tworzących rodzinnego współżycia. 
Stąd jesnem jest prawo stawia­
nia przeszkód związkom niepra­
wym i karania ich. Żadne zaś 
prawo ludzkie nie może stawiać 
przeszkód do łączenia się osób w 
małżeństwa, powstałe na podsta­
wie prawa Bożego: „Rośćcie i m nóż­
cie się*. -)

A więc święty związek prawne­
go małżeństwa powstaje z woli bo­
żej i ludzkiej. Z woli bożej powstaje 
ustanowienie małżeństwa, cele. pra­
wa, dobra. Z woli ludzkiej, przy po­
mocy bożej, wypływa związek mał­
żeński, polegający na szlachetnem 
oddaniu na zawsze swej osoby oso­
bie drugiej.

I.

Gdy chodzi o dobra, płynące 
z małżeństwa, to je dobrze stresz-

') Ses. 24.
2) Gen. i .  28.

cza św. Augustyn w słowach: „Oto 
są dobra, dla których małżeństwo 
jest dobre: potomstwo, wierność 
małżeńska, Sakrament".1)

Pierwszem z tych dóbr jest po­
tomstwo. Bóg. który do utrzymania 
rodzaju ludzkiego na ziemi używa 
posługi ludzkiej, pierwszym rodzi­
com, a przez nich wszystkim mał­
żonkom powiedział: „Rośćcie i m nóż­
cie się i napełniajcie ziem ię*;2) wy­
raził w tern, iak mówi św. Augustyn, 
swą wolę: „Chcę,abyście byli ojcami 
i matkami rodzin". *)

Jak wielkiem to jest dobrem, wi­
dać z godności i celu człowieka, 
który, nawet w świetle rozumu roz­
ważany, przewyższa doskonałością 
swej natury wszystkie inne stwo­
rzenia na świecie. Nadto—Bóg chce, 
aby się ród ludzki mnożył nietylko 
dlatego, by zaludniał ziemię, lecz 
aby się stał czicielem Boga, kochał 
Go i posiadł na wieki w niebie, do 
czego został wyniesiony w porząd­
ku nadprzyrodzonym.

Rodzice chrześcijańscy wiedzieć 
powinni, że wydają potomstwo na 
świat nietylko dla zachowania rodu 
ludzkiego, lecz by się mnożyła dzia­
twa Kościoła Chrystusowego, oby­
watele święci i domownicy Boga, 
a chociaż nie rodzą oni dziatwy 
wolnej od grzechu, to jednak biorą 
poniekąd udział wpierwotnem mał­
żeństwie, dają bowiem Kościołowi 
swe dzieci, aby ta matka w źródle 
ożywczem chrztu świętego odrodzi­
ła je do życia nadprzyrodzonego 
i uczyniła żywemi członkami Chry­
stusa i uczestnikami życia wie­
cznego.

Jeżeli to matka chrześcijań­
ska rozważy, to pojmie, że do 
niej się stosują słowa Ewangelji: 
„Niewiasta... gdy porodzi dzieciątko.

') De bono coniug, c. 24, n. 32.
5) Geji. 1. 28.
:ł) De bono coniug. c. 24, n. 32.
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ju ż  nie pamięta uciśnienia dla ra­
dości, iż się człowiek na świat naro­
d ził* ,1) a przez cierpienia, złączone 
z godnością matki, większą jest od 
owej matrony rzymskiej, matki Grak- 
chów. Oboje zaś rodzice zrozumieją, 
że dziatwa ich—to talent przez Boga 
dany, który winni są oddać z zys­
kiem w dniu obrachunku nie wobec 
doczesnej rzeczypospolitej, lecz 
wobec Boga.

Wydaniem na świat dobro po­
tomstwa się nie wyczerpuje. Do nie­
go dochodzi inne, które polega na 
należytem jego wychowaniu. Nie 
całkiem zaradziłby Pan Bóg potom­
stwu zrodzonemu, gdyby zarazem 
nie włożył prawa i obowiązku wy­
chowania na tych, którym dał moc 
i prawo rodzenia. Wszystkim wia­
domo, że dzieci same sobie nie wy­
starczają nawet w życiu przyrodzo- 
nem, a cóż dopiero w nadprzyro- 
dzonem, gdzie jest potrzebna po­
moc, nauka i kierownictwo innych. 
Rzecz jasna, że na pierwszem miej­
scu, z woli Bożej i prawa przyro­
dzonego, na tych przedewszystkiem  
spoczywa obowiązek wychowania, 
którzy to dzieło rozpoczęli zrodze­
niem. Tak wielkiej sprawie wycho­
wania potomstwa zaradzono przez 
nierozerwalne małżeństwo, w któ- 
fem się łączy wspólny trud i wza­
jemna pomoc.

„Głównym celem małżeństwa jest 
r°dzenie i wychowanie potom­
stwa”; 2) lecz cel ten, podług woli 
Stwórcy i prawa przyrodzonego, 
jest prawem i przywilejem samego 
tylko małżeństwa, w którego uświę- 
conych granicach powinno być 
utrzymane.

Drugiem dobrem małżeństwa jest 
wierność w zachowaniu sumiennem 
* zobopólnem umowy małżeńskiej. 
Mocą tej umowy, przez prawo Boże

') J a n  16. 21.
-) Kan. 1013 § 1. K. P. K.

potwierdzonej, tego, co drugiej stro­
nie się należy, nie można odmówić 
ani żadnej innej osobie dozwolić, 
ani też wolno przyznać drugiej stro­
nie tego, co jest przez prawo Boże 
zabronione i sprzeciwia się wier­
ności małżeńskiej.

Ta wierność wymaga wyłącznej 
jedności stadła małżeńskiego, usta­
nowionej przez Stwórcę samego, 
a potwierdzonej przez Chrystusa 
Pana, który potępił jak kolejny, tak 
i współczesny rodzaj poligemji i po- 
liandrji nietylko w czynie, lecz na­
wet w myśli: „W szelki, który pa­
trzy  na niewiastę, aby je j pożądał, 
ju ż  ją  zcudzołożył w sercu swo- 
jem * j)  Mocy tych słów nie osłabia 
wzajemna ugoda małżonków, bo one 
wyrażają prawo Boże, którego żad­
na wola ludzka obalić nie może.

By wierność małżeńska jaśniała 
w całym blasku, powinna być nawet 
dozwolona poufałość małżonków 
napiętnowana cechą czystości.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 539). 
(c. d. n.).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Rozkład wizytacji kanonicznej, któ­
rą odbędzie JE. Ksiądz Arcybiskup- 
Metropolita Wileński w roku 1931.

Kwiecień

26 kw iet.  sjodz. 972 —  K am ionka
V V » 16 —  Kaszubińce
27 »  V 9 —  Źydomla
» »  5) 16 —  Kozłowicze
28 »  » 672 —  Jeziory

» »  V U — Nowa Ruda
W y> » 16 —  Porzecze

29 V V 672 —  Hoża
n V  » 1272 —  P rzew ałka
V V  » 17 —  D rusk ien ik i
30 »  V 8 —  Pow rót do

>) Mat. 5. 28.
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•i M a j 11 11 11 15 — Dobrzyniew

11 maja godz. 12l/ś — Grodno F a ra 10 11' 8 — K rypno

12 8 — ,  Kośc. Pobern . 11 11 '11 lo — K nyszyn

17 — „ Kośc. SS.Nazar. 11 11 8 — Jas ion ów ka

13 8 — 1 „ K oścOO .Franc . 11 11 11 14 — Korycin

15 K o n g res Euch. 12 11 8 — K alinów ka

14 14 Zakończ. K. E. 11 11 11 15 — M ońki— K o n sekr

16 — Kuźnica
13

kośc.

15 9 — Zalesie 11 13 —• Trzcianne

14 — Siderka 14 11 13‘/l> — Giełczyn

16 — Sidra 11 11 11 18 — Goniądz

16 7 — S okó łk a 15 11 13 — Jaśw iły

17 6 R ozedranka 11 11 11 17 — Dolistów

i o y ; — Jan ó w 16 11 9 — Brzozowa

18 6 — Majewo r >' J ł 15 Suchowola

10 Sokolany 17 ,. H 15 —  Dąbrowa

14 —  Kundzin.Ko/zsefc;'. 18 » 14 —  R óżanystok

kośc. 19 11 7 —  Nowy Dwór

19 .  12 —  K lim ówka 1 183/,, —  Pow rót do Wilna

» 11 17 — Odelsk Lipiec
20

» n

8
16

—  In d u ra
—  K w asów ka

18 lipca, godz. 10 —  O szm iana—K ongr. 
Euch.

21 11 8 — P ow ró t  do Wilna
25 11 „ isv» — Czarna Wieś Sierpień

181/2 W asilków
16 — Lebiedziew» i i 2 sierp. godz.

26 ii 101/* — Supraśl
3 8 :— Mołodeczno

» n 16 — Dojlidy
11 15 — Chożów

27 „ 6 — Michałowo 4 „ 11 7 — Gródek
» V ,  12 — Z abłudów

11 l i ?1 10‘/2 —  R aków
28

” ,  isV , —  B iałys tok — Kośc. 
W n N.M.P.

11 11

5 ii
11

1)

16 —  Dubrowy 
8 —  Radoszkiewicze

29 11 >  io —  B ia ły s tok —Kośc. 
św. Rocha.

5* 11 11 14 -  K raśne (P leban ja )  
K o n sekr. kośc.

» 11 „ 15 Starosielce 6 11 17>/2 — Pow rót do Wilna
■» 18’/j — P ow ró t  do Białeg. 8 16'/2 — Kiemieliszki

30 11 „ 7-11‘/z — Bialyst .-K onsekr. 
kośc. N.M.P.

9
11 ’ 1

11 12’/ s Sw iranki 
18 — Kluszczany

11 11 16 — Otwarcie K ongr. 
Euch.

10 „ 
11 11 11

7 ’/2 — Żeladź 
12 — Swir-K ongr. Euch.

31 » 15 — Zakończenie  K.E. 11 11 17 N iestan iszk i

Czerwiec 12 l i 9 — Żodziszki
11 11 11 16 — D aniuszew

1 1) 7 — Juchnow iec 13 11 6 '/2 — W ojstom
H „ 16 — Turośń 5* 11 11 13 — Wiszniew
2 1f V ' 7 — Suraż 11 11 11 17 — Szemetowszczyzna
i i 11 12 — Uhowo 14 „ ił 8 — Zaświrz
11 . V ” „ 17/*, -— N iewodnica 11 11 *1 15 — Pow rót do Wilna
3 11 rano  pow ró t  do Wilna 16 „ 11 10 — K o n s tan tyn ów
8 l i godz. 143/4 — Choroszcz 1* 11 )ł 16 — Kobylnik
9 1> „ 13 -  Fas ty 17 11 8 Miadzioł
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V  . i , 55 16 —  Hruzdowo
18

”  . ; V: . 7 —  Zadziew
55 •55 . 12 — P o s taw y — K ongr. 

Euch.
11 55 55 157. —  Drozdowszczyzna 

i pow ró t do P os taw
19 55 55 167. — Łuczaj
20 : 55 55 i — Duniłowicze
55 55 55 137. W esołucha
I ł 55 55 17 —  W o łk o ła ta
> , 15 55 5 — Dzierkowszczyzna

.21 55 55 107.. Królewszczyzna
55 ł 5 55 13 — Zaszcześle
>5 55 '5 15 — Dokszyce

22 55 55 6 -  P ara f jan ów  K on. 
sekr . kośc.

„ 55 55 17 — B udsław
23

5* 55 8 — Krzywicze
55 55 • 55 15 Dołhinów

24 „ 55 .7 Spas
55 55 55 11 — Kościeniewicze
55 55 55 16 Olkowicze—Kon- 

sekr . kośc.
25 55 5* .13 — Uja—K o n sekr. 

kośc.
5? 55 55 17 B a tu ryn  i pow rót 

do do Ilji
26 55 55 12 — Kurzeniec

55 55 157. — W ile jka  Pow.
27

55 55 6 — K o n sekr. kośc. i 
K ongr. Euch.

28 55 55 19 P o w ró t  do Wilne
Wilno. dn. 5 lu tego  1931 r.

X . A . Sa w ick i 
Kancl.  Kurji.

Kongresy Eucharystyczne w archid. 
wileńskiej.

1. Wilno - - - 8—10 maja.
2. Grodno - - - 13—14 55

3. Święciany - - 23—24 55

4. B ia łystok  - - 30—31 55

5. Iwje - - - - 12—13 czerwca
6. Lida - - - - 13— 14 55

7. Brasław - 2 0 -2 1 55

8 . G łębokie  - - 15—16 lipca
9. Oszm iana  - - 1 8 - 1 9 55

10. Świr - - - - 10—11 sierpn ia
U . P os taw y - 18 -1 9 55

12. Wilejka- - 27—28 55

13. Szczuczyn k/L idy 5 — 3 w rześn ia
14. W ołk ow ysk  - 7— 8 „
15. Słonim - - - 12—13 „ 

Wilno, dn. 5.II.1931 r.
X. A . S a w ick i 
Kancl.  Kurji.

Rekolekcje dla kapłanów w archid. 
wileńskiej.

I. 30.V1. godz. 197* do 3.VII. godz. 181/.
II. 6.VII. „ 8 7 .  „ 8. „ „ 20.
I I I .1 3 . , ,  „ 197. „ 1 6 . , ,  ,. 187.

Wilno. d. 5.II. 1931 r.
X . A . Saw icki. 
Kancl. Kurji.

Nowe rozgraniczenie parafij
Chołchła — Dubrowy, dek.

wilejskiego.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O  W SKI

Dei e l S a n c ta e  S ed is  A p o sto licae  g ra t ia  
ARCHIEPISCOPDS-M ETEOPOLITA V1LNENSIS 

S. T h. M.

In perpetuam rei memoriam!
Gregis Nobis commissi saluti in- 

stantes eiusąue animarum inalis me- 
deri cupientes attenta locorum con- 
ditione auditis, ąuorum interest 
praedium C hm arzyszki hucusąue 
pertinentem ad parochiam in Choł­
chła cum suis incolis et familiis 
a praedicta parochia auctoritate 
Nostra ordinaria ad tramitem Codi- 
cis J. C. (c. 1427) separamus et ad 
ecclesiam parochialem in Dubrowy 
decanatus Vilejcensis adscriptum 
esse declaramus et statuimus.

In ąuorum etc.
Datum ex aedibus Curiae Metro- 

politanae Vilnensis.
Vilno, die 6.II.1931 an. Nr. 535.

(L. S.)
f  Romualdus

A rchieppus-Metrop.
A. Sawicki

C u r i a e  C a n c e l .
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W sprawie koSdołńw i kaplic 
publicznych w archidiecezji w i­

leńskiej.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o .  d n .  6. II. 1931 r. Ks 639.

Do PWW. Księży Dziekanów 
archidiecezji wileńskiej. 

Niniejszem nauprzejmiej proszę 
PWW. Księży Dziekanów o ła ska­
we nadesłanie do dnia 5 marca rb. 
wykazów wszystkich kościołów (nie- 
parafjalnych) i kaplic publicznych 
(czynnych jak i tych, które mogą 
być czynnemi), znajdujących się na 
terytorjum poszczególnych parafij w 
całym dekanacie. Wykaz ten zosta­
nie umieszczony w Statutach Syno­
dalnych archidiecezji wileńskiej.

Ks. L. Żebrowski 
Kan. Kap. Metr.

Prom oto r  Synodu.

List pasterski J. E. Księdza Ar- 
cybiskupa-Metropolity w spra­
wie Kongresu Eucharystycz­
nego w archidiecezji wileńskiej 

w roku 1931.
Romuald Jałbrzykowski

Z Bożej i Stolicy A postolskiej łaski Arcy- 
biskup-M etropolita W ileński.

S. T .  M.

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Ukochanym w Chrystusie Die- 
cezjanom pozdrowienie w Panu. 
Chrystus Pan przepowiada apo­

stołom i uczniom swoim uciski i róż­
ne udręczenia, a jednocześnie wska­
zuje im zbawienną, niezawodną po­
moc, dodaje im otuchy i pociechy: 
„Na świecie ucisk mieć będziecie, 
ale ufajcie, jam zw yciężył św iat“ 
(Jan 16, 33); „A oto ja  jestem , 
z wam i po w szystkie dni aż do 
skończenia świata“ (Mat. 28, 20). 
O tern powinniśmy pamiętać zawsze 
we wszystkich przeciwnościach na­
szych, jakie przeżywać nam się tra ­
fia.

Całe społeczeństwo nasze w obec­
nych czasach powojennych uskarża 
się na rozstrój i zamęt, a ci i inni 
na zniechęcenie do pracy i do ży­
cia. Człowiek człowiekowi zamiast 
być bratem i przyjacielem często­
kroć jest wilkiem i wrogiem.

Przyczyn tego zła wyraźnie nie 
widać, a jednak jest niedobrze: ogól­
ne obniżenie życia duchowego, roz­
strój społeczny, znieprawienie woli— 
by to osłabienie serca, słowem anem- 
ja, czyli „niedokrwistość* duchowa 
panują niemal powszechnie. Wyraź­
nie zaczyna zagrażać społeczeństwu 
naszemu przedwczesny uwiąd s ta r­
czy, paraliż społeczny i zanik sił, 
czyli śmierć duchowa.

Ci i owi działacze zalecają różne 
tymczasowe zabiegi, które mają zło 
i biedę materjalną usunąć, ale te  
półśrodki niewiele pomogą: są nie­
wystarczające. Społeczeństwo nasze 
więcej chore duchowo, niż mater- 
jalnie niedomaga. Potrzebna też 
gruntowna i poważna kuracja du­
chowa, konieczny nawrót społeczeń­
stwa do zasad chrześcijańskich — 
wzajemnej miłości i sprawiedliwości; 
potrzeba się otrząsnąć z wszelkiej 
samowoli i swawoli, i wszelkiego 
bezprawia, potrzebny naszemu spo­
łeczeństwu zastrzyk ożywczy ducha 
Chrystusowego.

Chciałoby się wołać głosem wiel­
kim na kraj cały słowami proroka 
z odpowiednią zmianą: „Nawróć 
się, Izraelu, do Pana Boga swego“ 
(Oz. 14. 2).

Chrystus Pan po to przyszedł 
na ten świat, abyśmy żyw ot m ieli i 
obficiej m ieli (Jan 10, 10). Chrystus 
Pan jest lekarzem dusz naszych i naj­
pewniejszym doradcą. On to usta­
wicznie mówi do nas z tronu eucha­
rystycznego słowami Mędrca Pań­
skiego: „Kochanie moje być z  syna­
m i człow ieczym i“ (Przyn. 8. 31), 
stamtąd wzywa nas: „Pójdźcie do 
mnie w szyscy, którzy pracujecie
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i jesteście obciążeni, a ja  was ochło­
dzę“ (Mat. 11, 28), tu daje obietnice 
wielkie: „Jam je s t chleb żywota... 
Kto pożywa ciała mego i pije moją 
krew, ma żyw ot w ieczny“ (Jan 6, 
48—55).

Na tron euchrystyczny stale nam 
wskazuje Kościół, jako na najpew­
niejszą ucieczkę i niezawodne le­
karstwo.

Z tego to względu urządzane są 
kongresy Eucharystyczne wszech­
światowe, krajowe, jak np. w Po­
znaniu w roku ubiegłym, i diecez­
jalne.

Idźmy i my tą drogą.
Kochamy nasz kraj, pragniemy, 

aby było nam lepiej. O tyle z pew­
nością będzie w kraju lepiej, niż 
jest dziś, o ile sami będziemy 
lepsi. Poznajmy swe błędy, otrzą­
śnijmy się z nich szczerze, na­
wiążmy serdeczną łącznię z Jezusem 
Eucharystycznymjprzez częste a god­
ne przystępowanie do Najśw. Sakra­
mentu, własnym przykładem staraj­
my się do tego zachęcać nasze ro­
dziny, otoczenie i przyjaciół. Na bez­
wstydne występy publicznych gor­
szycieli, różnych bezbożników, sek- 
ciarzy, wywrotowców, rozpustników 
i t. p. wrogów Kościoła św. odpo- 
wiedźmy publicznym hołdem Chry- 
stusowi-Królowi, urządźmy nasz Die­
cezjalny Kongres Eucharystyczny  
w Wilnie, w naszej świątnicy Ostro­
bramskiej — w dniach 8, 9 i 10 maja 
r■ b. Dajmy tern dowód, że nie chce­
my ulegać żadnej chwiejności i poło- 
wiczności religijnej, lękiiwości przed 
względami ludzkieini, że pragniemy 
mieć śmiałość naszych przekonań, 
wyraźny i mocny charakter religij­
ny katolicki. W tym nastroju ducha 
występować będziemy nietylko pod­
czas naszego Diecezjalnego Konkre- 
8U Eucharystycznego, aie i teraz 
niezwłocznie — przez chętne ucze- ; 
stnictwo w pracach przygotowaw­
czych do tego Kongresu i później

przez stały i gorliwy udział we czci 
eucharystycznej.

Pragnę bardzo, aby możliwie wszy­
scy Ukochani w Chrystusie Diecezja- 
nie Wileńscy czy to osobiście, czy 
przez swych delegatów, przynajmniej 
po kilku z każdej parafji,uczestniczyli 
w tym Kongresie Eucharystycznym 
i do tej uczty duchownej jak naj­
lepiej ęię przygotowali.

Kongresy Eucharystyczne są u- 
bogacone przez Stolicę Apostolską 
w różne łaski duchowe.

Raczą Wielebni Księża Probo­
szczowie :

1. w pierwszą niedzielę po otrzy­
maniu, to jest 15 lub 22 lutego r. b., 
pismo to Wiernym odczytać z ambon, 
oraz wyjaśnić dokładnie myśl prze­
wodnią Kongresów Eucharystycz­
nych i poinformować o łaskach do 
nich przywiązanych;

2. we wszystkich kościołach ar­
chidiecezji naszej wileńskiej odpra­
wić przed Kongresem nowennę (od 
30 kwietnia do 8 maja): coram ex- 
posito Sanetissimo Sacramento 
mówić 6 Ojcze nasz, Zdrowaś Ma- 
ryo, Chwała Ojcu i t. d. Wybłagać 
pragniemy w ten sposób jak naj­
obfitsze błogosławieństwo Boże ala 
uczestników Kongresu, dla naszej 
archidiecezji wileńskiej, dla Polski 
i dla Kościoła katolickiego;

3. w niedzielę, 3 maja r. b., we 
wszystkich kościołach archidiecezji 
Suma będzie odprawiona cum ex- 
positione Sanctissimi Sacramenti. 
Wierni postarają się w tym dniu 
jak najliczniej przystąpić do Stołu 
Pańskiego.

4. Dnia 8 maja o godz. 14 
min. 30 na rozpoczęcie Kongresu 
we wszystkich kościołach Archi­
diecezji Wileńskiej mają dzwonić 
we wszystkie dzwony przez kwa­
drans czasu.

Ośmielamy się dodać, że sercem 
szczerem powitamy i przyjmiemy 
wszystkich Braci Katolików żarów-
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no z archidiecezji jak i z całego 
kraju, którzy będą łaskawi przy­
być na nasz uroczysty Kongres 
Eucharystyczny.

Mam mocną nadzieję, że Uko­
chani nasi w Chrystusie Mieszkań­
cy grodu Wileńskiego zechcą przed 
wszystkimi innemi Diecezjanami u- 
częstniezyć w Kongresie, przyozdo­
bią odświętnie 8—10 maja swe do­
my jużto sztandarami galowemi, 
jużto nocną porą iluminacją rzęsistą. 
Świadczyć to będzie o naszej mi­
łości, wierności i całkowitem od­
daniu się Chrystusowi Panu.

Niech Ta, co w Ostrej świeci 
Bramie, Marya Najświętsza, pod 
której opieką ten Kongres odbyć 
zamierzamy, zaprowadzi wszystkich 
naszych Diecezjan, nawet dotych­
czas błądzących na łono miłości 
Chrystusa Eucharystycznego, a św. 
Stanisław bp. męczennik, patron Ba­
zyliki wileńskiej, niech sprawi swym 
przykładem i wstawienictwem, abyś­
my od tej pory zawsze występowali 
jako wierni i mężni, wzorowi i dzielni 
obywatele kraju, jako szczerzy, 
wyznawcy Chrystusowi.

Teren archidiecezji wileńskiej 
nazbyt rozległy. Niektóre osiedla 
odległe od Wilna do 400 kilometrów. 
Aby ułatwić uczęstnictwo w Kon­
gresie Eucharystycznym wszystkim 
Djecezjanom w najdalszych zakąt­
kach archidiecezji, a nawet tym, 
którzy do Kościoła katolickiego nie 
należą, urządzimy, obok Kongresu 
Eucharystycznego Diecezjalnego w 
Wilnie 8—10 maja, kongresy Eucha­
rystyczne dekanalne, a mianowicie:

1) w Grodnie 13 i 14 maja,
2) w Święcianach 23 i 24 maja,
3) w Białymstoku 30 i 31 maja,
4) w Iwju 12 i 13 czerwca,
5) w Lidzie 13 i 14 czerwca,
6} w Brasławiu 20 i 21 czerwca,
7) w Głębokiem 15 i 16 lipca,
8) w Oszmianie 18 i 19 lipca,
9) w Świrze 10 i 11 sierpnia,

10) w Postawach 18 i 19 sierpnia,
11) w Wilejce 27 i 28 sierpnia,
12) w Szczuczynie k/Lidy 5 i 6 

września,
13) w Wołkowysku 7 i 8 września,
14) w Słonimie 12 i 13 września.
Ukochani w Chrystusie Djecezja-

nie Nasi z odpowiednich dekanatów 
zastosują się do tych samych wska­
zówek w stosunku do miejscowego 
Kongresu Euch,, które podaliśmy 
dla Kongr. Diecezjalnego. Szczegó­
łowe regulaminy dla każdego z po­
wyższych Kongresów Euch. wkrótce 
będą nadesłane przez Komitet Or­
ganizacyjny Wykonawczy Kongresu 
Eucharystycznego Diecezjalnego.

Ukochani w Chrystusie Diecezja- 
nie! w miarę sił i możności posta­
rajcie się współdziałać z myślą prze­
wodnią tych kongresów euchary­
stycznych, a z pewnością ubogaci­
cie się duchowo i przyczynicie się 
do rozszerzenia pokoju Chrystuso­
wego w Królestwie Chrystusowem.

Wilno, dn. 7 lutego 1391 r. Nr. 668.
f  Romuald

A r c y b i s k u p  - M e t r o p o l i t a .

Łaski i przywileje na czas Kon­
gresu Eucharystycznego.

Ojciec św. Pius XI pismem Apo- 
stolskiem „Quod ad Conventus“ 
z dn. 7 marca 1924 r . *) nadał 
uczestnikom i współpracownikom 
Kongresów Eucharystycznych, na­
wet djecezjalnych2), następujące 
łaski i przywileje duchowe:

I. Odpusty dla uczestników Kon­
gresu:

1. Zupełny pozyskują ci, co po 
spowiedzi i Komunji św, w czasie 
Kongresu Eucharystycznego—a) od-

1) A cta  A p . Sed is , t. XVI, str .  154—158.
2) „In loco cu iuscum ąue  C onventus  

E ucharis t ic i  in te rna t iona l is ,  vel e tiani 
un ius  nationis ,  a u t  regionis, a u t  dioecesis‘“ 
z P ism a Apost. Q uod ad C orw entus (7.111. 
1924 r  ).
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biedzą kościół lub kaplicę publicz­
ką, gdzie się odbywa Kongres i tam 
się pomodlą w intencjach Kościoła,
b) albo wezmą pobożnie udział w 
uroczystej procesji, c) albo też bę­
dą obecni na błogosławieństwie pa- 
pieskiem.

2. Odpust cząstkowy: 7 lat i 7 
kwadragen pozyskują ci, a) co w 
czasie Kongresu i w miejscu jego 
odbywania pomodlą się przez jakiś 
czas przed Najśw. Sakramentem w 
czasie publicznej adoracji, b) lub 
Wezmą udział w jakiemkolwiek na­
bożeństwie kongresowem lub ucze­
stniczyć będą w obradach kongre­
su. — Sto dni pozyskuje się za ka­
żdy dobry uczynek, w duchu poku­
ty w czasie Kongresu wykonany.

II. Odpusty dla wiernych, którzy 
nie przybyli na K ong res:

1. Zupełny  pozyskują ci, którzy 
w czasie, wyznaczonym na Kongres, 
po spowiedzi i Komunji św., nawie­
dzą pobożnie jakikolwiek kościół 
lub kaplicę publiczną i tam się po­
modlą w intencjach Kościoła i o po­
myślne wyniki Kongresu.

2. O dpust cząstkowy 300 dni za 
każdym razem pozyskują ci, a) któ­
rzy się pomodlą na intencję Kon­
gresu, lub b) spełnią w tej intencji 
jakiś dobry uczynek, lub złożą ofia- 
f? na cele kongresowe nawet po 
jego zakończeniu.

III. Podczas trwania Kongresu 
Eucharystycznego Ojciec św. po­
zwala na udzielenie wiernym bło­
gosławieństwa Apostolskiego z od­
pustem zupełnym.

IV. Przy nabożeństwie głównem 
może być Msza św. de Sanctissimo 
Sacramento. Wszyscy również ka­
płani w czasie i miejscu Kongresu 
P>ogą odprawiać Mszę św. de S-mo 
Sacr., jako wotywę pro re gravi- 
s®rvatis servandis. Przy nocnej ado­
racji wolno odprawiać Mszę św. 
0 północy i na niej udzielić Ko­

munji św. Kapłani, obecni na ado­
racji nocnej, mogą odprawiać Mszę 
św. od godz. 1 w nocy. Duchowni, 
obowiązani do odmawiania Brewja- 
rza, o ile są obecni na nocnej ado­
racji, mogą zamiast Officium de die, 
odmówić Officium de SS-mo Sacra- 
mento.

V. Ordynarjusz może pozwolić 
na binację w dni niedzielne i świą­
teczne kapłanom, pozostającym w 
czasie Kongresu na miejscu w pa- 
rafjach, by zastąpić tych kapłanów, 
którzy się udali na Kongres, a na­
wet w dni powszednie, o ile to bę­
dzie uważał za właściwe i potrzebne.

VI. Wszyscy, udający się na 
Kongres, zwolnieni są od wstrze­
mięźliwości i postu, o ileby na dni 
podróży wypadły. Co zaś do wier­
nych, gdzie się Kongres odbywa, 
Ordynarjusze mogą ich zwolnić na 
czas Kongresu, zgodnie z kan. 1245 
K. P. K., od zachowania wstrzemię­
źliwości i postu.

Ogłaszając powyższe łaski Sto­
licy Apostolskiej, niniejszem zarzą­
dzam:

1-o. aby PWW. Kapłani archidie­
cezji wileńskiej dołożyli starań do 
należytego skorzystania jak z Kon­
gresu Eucharystycznego w Wilnie, 
tak i innych przez należyte poucze­
nie wiernych a nadewszystko przez 
ułatwienie odbycia spowiedzi świętej,

2-o. aby o powyższych łaskach 
i przywilejach w czasie Kongresu 
Euchar. w Wilnie w dn. 8 — 10 maja 
r. b. należycie poinformowali wier­
nych z ambon przez parę niedziel 
w miesiącu kwietniu i zatroszczyli 
się o zorganizowanie pielgrzymek 
do Wilna na ten czas, jak również 
zachęcili do wzięcia udziału w Kon­
gresach lokalnych.

3-o. Kapłanom, pozostającym na 
miejscu w parafjach, udzielam pra­
wa binacji w kościołach miejsco­
wych i sąsiednich w dniach 8 i 10 
maja, o ileby wypadło lub należało



42. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie Nr. 3.

zastąpić w odprawianiu Mszy św. 
księży, udających się do Wilna.

4. Błogosławieństwo Apostolskie 
z odpustem zupełnym będzie udzie­
lone d. 10 maja r. b. po uroczystej 
Sumie.

Pożądaną jest rzeczą nadsyłanie 
sprawozdań do Komitetu Kongr. 
Euchar. (Wilno, Kurja) o odbytych 
Kongresach lokalnych (udział wier­
nych liczebny w nabożeństwach i 
zebraniach, rezolucje, liczba wyda­
nych Komunji św. i t. p.).

Wilno, d. 7 lu tego  1931 r. Nr. 668.

f  Romuald
A r c b . - M e t r o p o l .

Decretum de Synodo Archidi- 
oecesana celebranda.

R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  g r a t i a

A R C H I E P 1 S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  
V 1 LN EN S 1 S

S. T h .  M.

Venerabili Clero Archidioe- 
ceseos Vilnensis salutem in 
Domino.

Centesimus octogesimus septi- 
mus labitur annus ab illo A.D. 1744, 
quo beatae memoriae Iosep.hus Zien- 
kowicz, Antistes Vilnensis, SS. Con- 
cilii Tridentini mandatis obtempe- 
rans, synodum diocesanam Vilnae 
celebravit. Horum annorum decursu 
Ecclesia Catholica tum in territorio, 
quod nunc archidioeceseos Vilnen- 
sis limitibus induditur, tum in omni­
bus fere regionibus prisci Poloniae 
regni plures atrocissimas asperi- 
masque subiit persecutiones. Invasor 
hostilis moaasteria suppressit, viros 
religiosos et sanctimoniales expulit, 
ecolesias multas clausit vel cultui 
schismatico usurpayit, populum fide- 
lem a maiorum fide vi nefaria di- 
vellere conatus est nullique peper- 
cit labori, ut omnem vitae catholi- 
cae manifestationem in nostris re­
gionibus prorsus deleret. Supersunt

multi, qui persecutionum illarum 
testes oculares fuerunt et ipsi 
pro fide catholica passi sunt. Fune- 
sta illa tempora memoria recurren- 
tes nunc quoque prae dolore inge- 
miscimus. At simul ex intimo corde 
in labia veniunt verba Prophetae 
canentis: „Misericordiae Domini, quia 
non sum us consum pti“ 1).

Hostium praepotentia et fraus 
fere diabolica incassum redierunt. 
Gloriosissimae memoriae Praede- 
cessores nostri — Episcopi et pre- 
sbyteri, Sanctae Fidei depositi cu- 
stodes vigilantissimi et gregis sui 
boni pastores exstiterunt. Omnes 
fere Episcopi Vilnenses multique 
sacerdotes, muneris sui officiorum 
executores religiosissimi et Eccle- 
siae iurium fortissimi propugnato- 
res, beneficiis privati, in carceres 
detrusi vel in longinquas Russiae 
regiones deportati sunt. Populus fi- 
delis, si paucos lamentabiles exci- 
pias casus, pastorum suorum vocem 
audiens eorumque exemplo protra- 
ctus, vim et fraudem hostilem pa- 
tientia sua et constantia vicit et 
promeruit gloriosum triumphum, in 
quo nos exultamus.

Attamen persecutio hostilis per- 
niciosa vi omnino destituta non erat 
et funestos quosdam effectus, qui 
nunc quoque apprehenduntur, pro- 
duxit. Sacerdotum penuria et impe- 
dimenta, quae a hoste consulto po- 
nebantur, quin christifideles fidei 
principia docerentur et discerent, 
id effeeerunt, ut populus alicubi pe- 
ste contagiosa indiferentismi a vi- 
cinis acatholicis infectus et a via 
veritatis christianae in nonnullis 
aberravit.

In Domino firmiter confidentes, 
mala amovere. vulnera sanare,aegro- 
tantibus mederi, infirmis auxiliura 
praebere nobis proponimus, ut om­
nes, unusquisque in muneris sui

') Thr. 3. 22.
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limitibus, vocationis nostrae officia 
digne adimplere et „Pacem Christi 
in Regno Christi* efficaciter promo- 
vere possimus, acatholicos vero vi- 
tae nostrae, iuxta salutifera carita- 
tis et iustitiae principia ordinatae, 
exemplo ad unionem cum Ecclesia 
Catholica protrahamus.

Quae ut certius asseąui possent, 
decretis Nostris d. 4 Ianuarii 1928 a. 
Nr. 50 et d. 5 Februarii 1929 a. 
Nr. 606, virorum ecclesiasticorum 
coetum constituimus, qui ad mentem 
Codicis Iuris Canonici (cc. 356.360) 
omnia ad synodum celebrandam 
praepararent. Nunc cum opus prae- 
paratorium absolutum sit, hanc S. 
Synodum Archidioecesanam in eivi- 
tate Nostra Vilnensi d. 10, 11, 12 
lulii currentis 1931 anni, triduanis 
exercitiis spiritualibus (d. 7, 8, 9 
eiusdem lulii) praemissis, celebran­
dam indicimus.

Ad hanc Sanctam Synodum invi- 
tamus:

1. Excellentissimum ac Reveren- 
dissimum Dominum Casimirum-Ni- 
colaum Michalkiewicz, Episcopum 
Auxiliarem Vilnensem et Vicarium 
Nostrnm Generałem.

2. Illustrissimos ac Reverendis- 
simos Dominos Praelatos et Cano- 
nicos Capituli Perinsignis Basilicae 
Metropolitanae.

3. Clarissimos Professores Fa- 
cultatis Theologicae Universitatis 
Batorianae.

4. Reverendissiinos PP. Provin- 
ciales Ordinum et Congregationum 
clericalium, qui in hac archidioecesi 
domos habent, necnon harum do- 
morum Reverendos Superiores.

Invitamus etiam et sub oboedien- 
tia canonica vocamus:

5. Magnifii-uin Rectorem et Cla­
rissimos Professores Seminarii No- 
stri archdioecesani.

6. Admodum Reverendos Domi­
nos Decanos seu Vicarios foraneos 
omnes.

7. Admodum Reverendos Domi­
nos Parochos cm ta tis  Vilnensis 
omnes.

8. Reverendos Dominos Modera- 
tores Actionis Catholicae in archi­
dioecesi Nostra.

9. Reverendos Dominos P aro ­
chos, binos ex quovis decanatu de- 
putatos.

10. Reverendos Dominos Catbe- 
chetas scholarum ad minus ąuatuor, 
a Cathechetarum Associatione elee- 
tos et deputatos.

11. Reverendos Dominos Vica- 
rios Perinsignis Basilicae Metro­
politanae.

12. Duos Vicarios cooperatores 
a Vicariis paroeciarum Vilnensium 
electos et singulos ex oppidis Gro­
dno et Białystok eodem modo de­
putatos.

Tum Parochorum,tumVicariorum 
e singulis decanatibus ad hanc S. 
Synodum deputatorum nomina Adm. 
Rev. D-ni Decani Reverendissimo 
D-no Promotori huius Synodi ante 
diem 15 Martii curr. anni indicent.

Si quis ad hanc S. Synodum 
Archidioecesanam vocatus ob va- 
letudinem adversatn vel alia ex 
iusta et rationabili causa venire 
non potuerit, Reverendissimuin 
D-num Promotorem Synodi oppor- 
tuno tempore huius rei certiorem 
reddat, indicata absenliae suae 
causa.

Ut vero gratiae Dei abundantia 
huic permagni momenti operi c< n- 
cili etur, Renera bilesPresbyteri Archi- 
dioeceseos Vilnensis inde a die 
promulgationis huis decreti usque 
ad 12 lulii curr. anni. in Missa ora- 
tionern sumat de Spiritu Sancto 
ex Missa votiva ad postulandam 
gratiam Spiritus Sancti, qua impe- 
ratam, et insuper feriis quintis 
mensis Iunii Missa votiva de Spiri­
tu Sancto a quovis Sacerdote in 
archidioecesi Vilnensi dicatur, ser- 
vatis semper de iure servandis.
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Rev. D-ni Parochi Dominica pri­
ma mensis Iunii curr. anni christi- 
fideles de S. Synodo ceiebranda 
praemoneant et ad preces pro ope- 
ris felici eventu effundendas nec- 
non ad Sacramenta in hac inten- 
tione devote freąuentanda omnes 
adhortentur, praesertim vero con- 
gregationum religiosarum sodales.

Rev. D-ni Parochi et Rectores 
ecclesiarum curent, ut die 10 Iulii 
curr. anoi in omnibus ecclesiis per 
totam arehidioecesim campanae pul- 
sentur per ąuartam horae partem 
incipiendo a hora octava antemeri- 
diana, quae pro Synodo aperienda 
designatur.

Reverendissimus D-nus Promo­
tor S. Synodi ante diern 1 Maii 
curr. anni regulas in Synodi cele- 
bratione observandas, adprobatione 
a Nobis exquisita, publici iuris fa- 
ciat.

A u d i t o r i u m  D o m i n i  s i t  
s e m p e r  n o b i s c u m .

D a b a n tu r  Vilnae, die 7 F ebruar ii  
1931 an a i  N 700.

(L. S.)
f  Romualdus

A rchiep iscopus - M etropoli ta  
Yiinensis.

Przesunięcie personalne.

Na mocy zarządzenia  JE . Księdza A rcy ­
b iskupa-M etropo li ty  W ileńskiego w  s k ł a ­
dzie osobistym  D uchow ieństw a  archidiecezji 

w ileńsk ie j  zaszły n a s tę p u jące  zm iany  :
Ks. dr. A n ton i W iskont,  Szambelau 

Dworu Papiesk iego ,  nazn. n a  prob. do Łyn- 
gm ian  dn. 7.1. 31 r. Nr. 77.

Ks. A le k san d e r  Mic zwolniony n a  w ła s 1 
uą  prośbę  z obow. prob. v.T Łyngm ianach  
du. 9.1. 31 r. 107.

Ks. J a n  P e rko w sk i ,  wik. w Dąbrowie, 
p rzen iesiony  n a  wik. do Suchowoli dn. 12.1. 

31 r. Nr. 147.
Ks. Kazimierz W alentynow icz , wik. w  S u ­

chowoli, n a  wik. w  D ąbrowie dn. 12.1. 
31 r. Nr. 147.

Ks. Józet' Rowiński,  r e k to r  kość. w Ple- 
banji ,  n a  prob. do Szyłan dn. 6.II 31 r. Nr. 616.

Ks. K lem ens Liksza, wik. kośc. Najśw. 

Serca Jezusowego w Wilnie, n a  prob. do 

llji, dn. 6.11. 31 r. Nr. 617.
Ks. A . S a w ick i 

K a n c l .  Kur j i

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
A R C H I D I O E C E S A N A .

W ilno, dn. 7 lu tego  1931 r.
„W jedności s i ła ”.
„Jam je s t  A lfa  i Omega: p o czą tek  i k o ­

niec“ ‘). Bóg je s t  p oczą tk iem  i k ońcem  
w szystk ich  rzeczy, o tw iera jąc  i zam yka jąc  
w szystko ; przeto  wrszys tk ie  by ty  noszą na 
sobie ś lady jedności tern wyraźniejsze, im 
są  doskonalsze . N ajdoskonalsze  is to ty  na 
ziemi, ludzie, pow ołan i są  do najwyższej 
jedności n ie ty lko  w swojej przyczynie sp ra w ­
czej, ale  i wzorczej: „ W  dzień , k tó reg o  s tw o ­
r z y ł  B óg  człow ieka , na podob ieństw o  boże 
u c zy n ił go" 2).

*) Apok. 21. 6.
2) Gen. 5. 1.

J a k  jedność  je s t  źródłem liczb, k tó re  
się w szystk ie  z niej w yprow adzają ,  do niej 
się sprow adzają ,  a ona  z żadnej nie  wy­
prow adza  swego początku ,  ta k  jedność  lu ­
dzi w  Bogu, jak o  przyczynie  sprawczej 
i wzorczej, je s t  ź ródłem  w szystk ich  cnót 
społecznych, koniecznym  w a ru n k ie m  spo­
łecznego w spółżycia  ludzi. „Jedność  daje 
n iebu  pogodę, duszy świętość, c ia łom zdro­
wie, pań s tw om  i spo łeczeństw om  pokój, 
gdyż w sze lka  cn o ta  z jedności. Dwoistość 
zaś albo rozdw ojenie  je s t  p rzyczyną i m a t ­
k ą  wszelkiego odszczep ieństw a, każdej w oj­
ny, choroby, zam ieszan ia  i b u rzy “ 3). Dla­
tego P la to n  powiada: „Niema większego

:i) Corn. a Lapide, In  Luc. X . 42.
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nieszczęścia  dla  p ań s tw a ,  ja k  jego podział 
na  części, lepszy już je s t  podbój całośc i” ’)• 
A rys to te les  zaś cy tu jąc  Speuzypa  zaznacza: 
„W każde j rzeczy jedność  je s t  po ds taw ą  
jnj by tu :  t a k  długo bow iem  je s t  tem, czem 
jes t ,  j a k  d ługo zachow uje  jedność  m aterj i  
z formą; usuń  tę  jedność , oddziel m ate rję  
od formy, a zginie sam a  rzecz. Jedn ość  t e ­
dy je s t  ży c ie m — dw oistość  zaś i podział— 
śm ie rc ią” 2).

Je ś l i  t a k  je s t  z życiem przyrodzonem 
to tem  bardziej — z nadprzyrodzonem , k tó ­
re  j e s t  uczes tn ic tw em  w życiu Bożem. Tam 
Bóg m ieszka  w d uszach  n ie ty lko  przez 
sw oją po tęgę  i w szechobecność, ale przez 
ł a sk ę  sw oją i d la tego  ściślej je  ze sobą  
spaja  w e w za jem nej nadprzyrodzonej miło­
ści, w  przyczynie  w ysługującej  — w’ C hry ­
s tus ie  i —- sprawczej — w  Duchu Św.

To nadprzyrodzone  zjednoczenie  ducho­
we d ok on yw a  się w  Kościele pod zmysłowe- 
mi znak am i w  sak ra m e n ta c h  św ię tych ,ap rze -  
dew szys tk iem  w P rzena jśw ię tszy m  S a k ra ­
mencie o łtarza .  Dlatego św. Egidiusz, jeden  
z p ierw szych  uczniów św. F ranc iszka ,  zapy­
tan y ,  j a k a  je s t  droga do świętości, odrzekł: 
„ Je d n o ś ć  jedności" ,  to  znaczy jedność  du­
chow a dusz w jedności z Bogiem-Człowie- 
kiem.

Św. P aw eł  w  liście do K o ry n t jan  z n a ­
c iskiem  podkreś la  jedność  chrześcijan , gdy 
pisze: „A lbow iem  w  je d n y m  D uchu m y  
w szy s c y  w  je d n o  ciało je s te ś m y  o c h rzc ze n i. 
—a w szy sc y  je d n y m  duchem  je s te ś m y  na-’
p o jen i. lecz te ra z  acz w iele  c zło n kó w
a/e je d n o  cia ło” 3). Gdzieindziej zaś w s k a ­
zuje na  jedność  celu dla w szystk ich : „Jedno  
tego, co naza d  je s t  za p a m ię tyw a ją c , a do  
tego w p rzó d  w yciąga jąc  się, b ieżę do k re ­
su  k u  za k ła d u  w yso k ieg o  w ezw an ia  B ożego  
w C h rystu sie  J e zu s ie “ 4).

Jedn ość  sa k ra m e n tó w  św., szczególnie 
E u chary s t j i ,  w  wyższym s topn iu  jednoczy 
w szy s tk ich  chrześcijan , j a k  pow iada  św. 
Cyryl A leksandry jsk i :  „To św ię te  Ciało

') D republica, lib. 5. 
) h th ica . c. 7.

3) 1 Kor. 12, 13-20. 
h  Filip. 3 14.

sp row adza  w szys tk ich  do jednego  życia, 
w k tó re m  się ono zabezpiecza; gdyż jak  
m a te r ja  Przenajśw iętszego S a k ra m e n tu  — 
chleb i wino — sk ład a  się z wielu z iarnek  
pszenicy i g ron w innych , t a k  w szyscy  doń 
przys tępu jący  łączą się w  jedność  — w  jed ­
no mistyczne Ciało C h rys tu sa  P a n a ” ’). 
A św. Ignacy  Męczennik  w  liście do Fila- 
delf jan  powiada: „Poniew aż jedno je s t  ciało 
naszego Zbawcy Jezu sa  C hrystusa ,  a jeden 
k ielich do zjednoczenia w  jednej Krwi jed ­
nego o łtarza ,  t a k  je den  b iskup  w  zjedno­
czeniu  z kolegium  kap łan ó w , d iakonów  
i w ie rn y c h ” 2).

T a k  w  pierwszych w iekach  chrześci­
ja ń s tw a  g łęboko  rozum iano  i odczuwano 
jedność  w iernych, a szczególniej duchow ­
nych, o czem znowuż św. A ug us ty n  w y ­
m ow nie powiada: „Pa trzc ie  coście przy­
jęli! J a k  jednem  je s t  to, coście przyjęli , tak  
jedn em  bądźcie w y kojąc się wzajemnie, 
t rzym ając  jed n ą  wiarę, jed ną  miłość i n a ­
dzieję. H ere tycy  gdy to  przyjmują, p rz e ­
c iw ko sobie świadczą, poniew aż sz u k a ją  p o ­
działu, gdy chleb ten  w skazu je  jedność” :!).

X . M . S.
\

Dziesiąta rocznica obioru Ojca św. 
Piusa XI. — Dn. 6 lu tego  r. b. w Bazylice 
M etropolita lnej zos ta ła  odpraw iona  uroczy­
s ta  Msza św ię ta  z Te D eum  z pow odu przy­
padającej dziesiątej rocznicy obioru  n a  Sto­
licę P io t ro w ą  obecnie szczęśliwie nam p a ­
nującego Ojca św., P iusa  XI. Mszę św. od­
p raw ił  J. E. Ksiądz A rcybiskup-M atropolita .  
Z okazji tego rodzaju  uroczystości zawsze 
przychodzi n a  myśl to, że one powinny 
mieć c h a ra k t e r  bardziej powszechny. Nie 
dość odpraw ić chociażby najuroczystsze  n a ­
bożeństwo, niedość zorganizować obchód 
poza kościołem , zgromadzić chociażby setk i 
słuchaczy  i widzów; trzeba  koniecznie , aby 
się t a k a  uroczystość  s ta ła  u roczystością  po­
wszechną, żeby w  niej w ziął udział szary 
t łu m  w iernych , ja k  i in te ligen t,  uświado- 
ny ka to l ik ,  j a k  i bardzo s łabo orjentu jący

*) M. G. 74, 561. 
2) n. 4.
:1) M. L. 38, 1103.
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się w  p raw d ach  k a tech izm ow ych . Chodzi 
w szak  o to, żeby kato l icy  zrozumieli,  co 
znaczy to  ce n tru m  jedności, organizacji i siły 
katolicyzm u, żeby zrozumieli,  iż ta  jedność 
i moc w yp ły w a  z jednośc i  w ładzy, k tóre j  
po czą tek  j e s t  nie  w  ludzkich  us taw ach; 
lecz w u s tan ow ien iu  sam ego Zbawiciela. 
Uroczystości p ap iesk ie  da ją  do tego z n a ­
kom itą  okazję ; ale t r z eb a  je p rzenosić  
na  niedziele, a w ted y  się da dostęp  jak  
n a jsze rszym  kołom  wiernych j a k  n a  na b o ­
ż eń s tw a ,  t a k  i n a  obchody poza kościołem 
a n a d t o — zaw czasu przygotow ać ludzi.

Imieniny Arcypasterza. — Dn. 6 lu te ­
go r. b. u s ta lonym  zwyczajem D uchow ień­
s two m. W ilna o godzinie 12 sk ład a ło  ży­
czenia JE .  K siędzu Arcybiskupowi-M etropo- 
licie z pow odu p rzypada jących  dn ia  7 lu te ­
go imienin. W imieniu zebranych  przemówił 
JE . Ksiądz B iskup-Sufragan ,  życząc D ostoj­
nem u Solen izan tow i ła s k  Bożych i zap ew ­
niając go o uległości D uchow ieństw a  całej 
archidiecezji i ścisłej z n im  jedności w p ra ­
cy dla wielk iej sp raw y  Bożej. Dn. 7 lutego 
r. b. o godz. 9 m. 30 JE . Ksiądz Biskup-Su- 
t r ag an  odpraw ił  w  Bazylice M etropolita lnej 
Mszę p on ty f ik a ln ą  z Te D enni n a  in ten c ję  
Najprzew ielebnie jszego Solenizanta .

Pożegnanie M isjonarza. — Dn. 1 lu ­
tego r. b. Wilno ka to l ick ie  żegnało od­
jeżdżającego do Rodezji n a  misje ks. Kazi­
mierza K onopkę  T. J . Z okazji pożegnania  
zos ta ła  o dp raw io n a  uroczysta  Msza św.; 
o godzinie 1 zaś w re fek ta rzu  0 0 .  Jezu i tów  
o d by ła  się ucz ta  pożegnalna ,  w  k tó re j  wzięli 
udział: JE . Ksiądz B iskup B andursk i ,  zap ro ­
szeni z m ias ta  ks ięża  i wielu świeckich 
pan ów  z pośród  najbliższych znajom ych od­
jeżdżającego. W ieczorem zaś odbyła  się 
A k a d e m ja  pożegna lna  w sali U niw ersy te tu  
Króla S te fana  Batorego w Wilnie, u rzą ­
dzona s ta ra n ie m  A kadem . Koła M isy jnego .— 
R edakcja  przy te j  okazji sk ład a  O. Misjona­
rzowi życzenia b łogos ław ieństw a  Bożego 
w p racy  dla K róles tw a Chrystusow ego.

Akadem ja M aryańska. — W dn. 2 lu ­
tego r. b. o godz. 1 popo łudn iu  odbyła  się 
w auli Śn iadeckich  U. S. B. A kadem ja  Ma­
ryań sk a ,  zorgan izowana s ta ra n ie m  Sodalicyj 
A kadem iczek  i Akademików' U. S. B. w Wil­

nie. Na program  złożyły się: re fe ra t  prof. 
Dr. Glixelli’ego, D ziekana  wydz. Humanist. ,  
n a  te m a t  „Cuda M atki Boskiej w  l i te ra tu rze  
s ta ro f ra n c u sk ie j”, oraz dział wokalno- 
muzyczny. F re k w e n k c ja  była dość liczna 
zwłaszcza ze sfer młodzieży i członków 
rozm aitych Sodalicyj,  is tn ie jących  n a  g ru n ­
cie w ileńskim .

Zw iązek Mis. Kleru.— S k a rb n ik  Związ­
k u  Mis. Kleru pow iadam ia , iż do tąd  nie n a ­
deszły s k ła d k i  za ro k  1930 od Księży z de­
k an a tó w : brzostowickiego, grodzieńskiego 
(za ro k  1929 i 1930), lidzkiego, łunn ieńsk ie -  
go, miorskiego, Słonimskiego, sokolskiego* 
św ięciańskiego, turgielskiego, Wiszniewskie­
go i zdzięciolskiego. Przyporm nam y człon­
kom  Z w iązku  to , co mówi § 8 S ta tu tu  Związ­
k u  Mis. Kleru: „Członkowie.. . pow inni w ie­
dzieć, że nie w ysta rcza  sam o zap isan ie  się 
do Związku, lecz należy usilnie i wiernie  
w ype łn iać  te  obowiązki, k tó rych  się podjęło 
przy zapisie, o ile się p ragn ie  rzeczywiście 
ko rzys tać  z ła s k ,  udzie lanych przez K oś­
ciół Związkowi P obo żnem u”. Niewnosze- 
n ie  sk ła d e k  cz ło nk ow sk ich  je s t  zan iedba­
n iem  przy ję tych  zobowiązań i pociąga za 
sobą  u t r a tę  przywilejów.

Z Seminarjutn Duchownego. — Dn. 
16 s tyczn ia  b. r. n a  zaproszenie  Sekcji 
Misyj W ew n ę trzn ych  PW. Ks. K anon ik  K a­
rol L ubianiec wygłosił  dla a lum nów  Semi- 
na r jum  M etropolita lnego re fe ra t  o pracy 
misyjnej w śród  innowierców. R efera t  był 
bardzo ciekawy, tern ciekawszy, że zaczer­
pn ię ty  z dośw iadczenia  Ks. K anonika .  
P rzeds taw ił  w  nim Czcigodny P re legen t 
podśw iadom e dążenie zwłaszcza p raw o ­
sław nych  do p raw dy  — do Kościoła k a ­
tolickiego. Dążenie to  da je  się zauważyć 
w  tem, że p raw o sław n i chę tn ie  g a rn ą  się 
do k a p ła n a  kato lickiego, s łu cha ją  go a naw e t  
zap rasza ją  do sw oich domów; b rak  ty lko 
im  s tanowczej decyzji, i to  opóźnia ich 
przejście na  łono  praw dziw ego  Kościoła. 
Należy je d n a k  ufać Bogu, że za Jego  
ł a s k ą  w ah an ie  się to  us tan ie ,  a w tedy  
z b łąk a n e  dusze w rócą  n a  łono prawdziwej 
M atk i ludów — Kościoła katolickiego. O to 
należy n ie u s tann ie  się modlić. My, a lum ni '  
wdzięczni je s te śm y  sw em u Księdzu Inspek-
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lorowi p rzedew szystk iem  za w zór poświęcę- i  

Dia się sp raw ie  bożej,  j a k i  n am  daje  swoją 
Drącą, wdzięczni rów nież  jes teśm y  za refe- 
ra t  i m am y nadzieję, że Czcigodny Ksiądz In­
s p e k t o r  nada l  będzie się dzielił z nam i swo- 
jemi spos trzeżen iam i z p racy  misyjnej.

Sekc ja  M is. W ewn.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W łochy. — 26 stycznia  r. b. 
rozpoczęły się w  Bazylice Najśw. Maryi 
p anny W iększej uroczystości 1500-lecia so­
boru efeskiego. P rogram  przew iduje  szereg 
uroczystości kościelnych i obchodów poza 
kościołem. Solenne uczczenie 1500-lecia so­
boru odbędzie s ią  21 czerw ca r. b. — In s ty ­
tu t  w schodni w  Rzymie liczy w rok u  b ie­
lący m  63 a lum nów  z 28 narodowości. — 3 lu ­
tego r. b. odbyły  się pierwsze p róbne  au d y ­
cje z rad jo s tac j i  w a ty k a ń sk ie j  z bardzo  po­
m yślnym sk u tk ie m .  W a ty k a n  będzie posia ­
dał a p a ra t  nadaw czo-odbiorczy „D uplex”, 
P rzeznaczony do zw ykłych  rozm ów te le fo ­
nicznych. T ak i a p a ra t  posiada  ty lko  M ar­
coni.

Francja. —- D. t  lu tego r. b. odbył się 
w P a ry ż u  doroczny zjazd S tow arzyszenia  
inżynierów K atolickich  (Union sociale des 
'ngen ieursfca tho liąues).  S tow arzyszen ie  jes t  
organ izacją  zawodową; troszczy się ono o 
®oralny rozwój swych cz łonków  i o tacza 
°P ieką  ich sp raw y  zawodowe i m ater ja lne . 
Obecnie liczy ono 7.000 członków; przed 
^ o jn ą  m iało  ty lko  1.000. — W ro k u  1930 
Powstał w  Saint-Molo ka to l ick i zw iązek 
młodych m ary narzy  (Jeunesse  Catholique 
Maritime). Nowa organizacja  liczy już 1.000 
G lo n k ó w  w 40 ko łach ,  w ydaje  w łasny  mie- 
s'ęcznik , posiada jący  2.000 abonentów .

Szwajcarja. — Dn. 17—19 stycznia r. b. 
°dby}0 się we F ry b u rgu  Vlll-e W alne  Zgro­
madzenie Katolickiego Związku BadańMię- 
'^zynarodowych (Union Catholique d’E tudes  
In ternat ionales) .  P o lskę  rep rezen to w a ł  prol'. 
U skar Halecki.

Niemcy. — Dr. E r ik  P eterson ,  p ro fe ­
sor teologji p ro te s tan c k ie j  na  un iw ersy te -  
e,e w Bonn, zosta ł  p rzy ję ty  n a  łono Kościo-

i  ła  ka to l ick iego  N awrócenie  się t a k  w y b i t ­
nego uczonego w  ko ła ch  p ro tes tanck ich  
i libera lnych  w yw ołało  w ielk ie  w ra ż e n ie .— 
W najbliższym czasie ma być o tw a r ta  w 
Moguncji ka to l icka  szkoła  m atek .  Zada- 
n iem |te j  szkoły  ma być przygotowanie  m ło­
dych dziewcząt do należytego spe łn ian ia  
obow iązków  przyszłych żon i m atek .  Cały 
p ro g ram  w yk ład ów  sk ie row any  je s t  k u  t e ­
mu, b y  wpoić w  s łuchaczk i  poczucie wiel­
kości zadania ,  ja k ie  p rzypada  im w udziale 
do w ypełn ien ia ,  a  nad ew szystko  zrozumie­
nie, iż ko b ie ta  m a  stanow ić  duszę rodziny 
i dla tego szczególniejszą uw agę musi zw ró­
cić na swoje w ychow anie  duchow e i re li­
gijne.

Anglja. — W alka  p a r la m e n ta rn a  k a to ­
lików o zapomogi rządow e dla szkół k a to ­
lickich zosta ła  uw ieńczona pom yślnym  s k u t ­
kiem; w Izbie gmin, w brew  pro jek tow i rzą ­
dowemu, zapomogi te  zosłały  p rzyzn ane  
Obecnie chodzi o p rzeprow adzenie  uchwały 
w Izbie lordów i o zatw ierdzen ie  k ró lew ­
skie. Rząd i sfery p ro te s tan c k ie  ostro  w y­
s tę p u ją  p rzeciwko uchw ale  Izby gmin, d la­
tego is tn ie je  s łuszna  obaw a o jej u t r zy ­
manie.

Jugosław ja. - Dzięki energicznej p o ­
staw ie  E p isk o p a tu  kato l ick iego  n ada l  zo­
s ta ła  u trz y m an a  n a u k a  religji w szkołach 
średnich, jak o  przedm iot obowiązujący. — 
Na budującą  się k a te d rę  k a to l ick ą  w  Bia- 
łogrodzie Ojciec św. w yasygnow ał 1.000.000 
lir. Rząd Jugos ław ji  o fiarow ał bezp ła tn ie  
p lac  odpowiedni.  K a ted ra  m a kosztow ać 
30.000.000 dynarów , drugie tyle pójdzie na  
przyozdobienie.

Rosja. W edług O sseraalore R om a­
no , na  w yspach  Sołowieckich znosi s t raszne  
k a tu sze  fizyczne i duchow e 48 duchow nych 
ka to l ick ich .  — W edług  P raw dy  w  Rosji za­
prow adzono 5-dniowy tydzień a tern sam em  
skaso w ano  niedzielę . — P ra sa  sow iecka  n a ­
rzeka , że p ro p ag an d a  bezbożności p os tę ­
pu je  bardzo powoli; dowodem tego jes t ,  że 
ludność  z bardzo sk rom nych  swych środ­
ków  u trzym uje  obecnie całe duchow ień­
stwo i pozosta łe  św iątynie ,  a  liczba kościel­
nych  chrztów, m ałżeńs tw  i pogrzebów stale  
w zrasta .
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Chiny. — J a k  donosi agencja  „F id es“, 
zosta ł  pow ieszony przez b a nd y tów  k ap łan  
chiński,  M arek Ho, z A postolskiego W ikar-  
ja tu  w  Puchi. W październ iku  jeszcze zo­
stali s traceni: jeden  z na js ta rszy ch  pocho­
dzenia  chińskiego, 69-letni ks. Kin, w yśw ię­
cony na  k a p ła n a  n a  8 la t  przed pow stan iem  
boksersk iem , i ks. Czeng, k tó rego  ścięto 
a n a s tęp n ie  rozćw iar tow ano  dla w ydarc ia  
serca. Ten o s ta tn i  k a p ła n  pochodził z ro ­
dziny męczeńskiej ,  gdyż ojciec jego zginął 
w  o k ru tn y  sposób w ro k u  1900. W te n  sp o ­
sób liczba m ęczenników  pośród dnchow ień-  
s tw a  w C hinach od ro k u  1924 w zrosła  do 
liczby 30, w  tern 8 belgijczyków, 7 w łochów. 
5 chińczyków, 3 am ery kan ów , 3 francuzów, 
2 n iem ców  i po jednym  h iszpanie  i ir land- 
ezyku. — Zorganizow ani przez kom unis tów  
bandyci zamordowali n iedaw no p re f e k ta  
aposto lsk iego  w C hin-G an-Tu, o. J a n a  Sog- 
gui, f ranc iszkan ina .

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — D. 10 lu ­

tego rb . rozpoczął się w Poznaniu  k u rs  dusz­
p as te rsk i ,  pośw ięcony spraw ie  sek c ia rs tw a  
i inow iers tw a  w  Polsce.—K atolicka Szkoła 
Społeczna w P oznan iu  p rzys tępu je  do u r u ­
chom ienia  w ciągu r. 1931 i 1932 k i lku  t r zy ­
miesięcznych ku rsó w  dla w ychowaw czyń, 
pracujących w  koście lnych i ka to l ick ich  
zak ładach  w ychowaw czych. Każdy k u rs  bę­
dzie podzielony n a  dwie serje sześciotygo­
dniowych w yk ład ów  i ćwiczeń, przedzielo­
ne roczną  p racą  w ychow aw czą  w z a k ła ­
dach. Na zakończenie  drugiej serji w y k ła ­
dów i ćwiczeń odbędzie się egzamin k w a li­
f ikacyjny i wręczenie  dyplomów. W aru nk iem  
przyjęcia n a  ku rs  jest: 1) albo ukończenie  
s iedm ioklasow ej szkoły  pow szechnej i d w u ­
letn ia  p r a k ty k a  w  zak ładzie  w ychowawczo- 
opiekuńczym ; 2) albo ukończenie  cz te ro ­
klasowej szkoły  pow szechnej i t rzy le tn ia  
p r a k ty k a .  P ierwszy ta k i  k u rs  rozpocznie 
się dnia 17-go lu tego rb. Zgłoszenia  na  ten  
k u rs  należy n adsy łać  do dyrekcji K atolic­
kiej Szkoły Społecznej w  Poznaniu .

Archid. lw ow ska. — J. E. Ks. Dr. 
B. Twardowrski, A rcybiskup-M etropoli ta

Lwowski,  o s ta tn iem i czasy ogłosił List P a ­
s te rsk i  do w iernych  swej archidiecezji, po ­
święcony ak tu a ln e j  spraw ie  ro d z in y  ch rze ­
śc ijańsk ie j.

Archid. w arszaw ska. -  J. Em. Ks. 
K ardyna ł Dr. K akow ski ,  A rcyb iskup  W a r­
szawski, ogłosił n a  w ie lk i  pos t  List P a ­
s te rsk i  o m iło s ie rd z iu  ch rześc ija ń sk iem . 
k tó re  w inno się u jaw n iać  p rzedew szystk iem  
w [obecnych  ciężkich czasach  g o sp o d a r ­
czych.—D. 26—28 stycznia  rb. odbył w w a r -  
szaw skiem  Sem inarjum  duchow nem  drugi 
kurs ,  w  celu zaznajom ien ia  przyszłych k a ­
p łan ów  z zadaniam i kato l ick ie j  p racy  s p o ­
łecznej.— W d. 3 lu tego rb. zostało  o tw ar te  
b iuro  Dyrekcji Misyjnej w  W arszaw ie  (ui. 
Miodowa 17).

Diecezja tarnow ska. D. 15 kw ie tn ia  
rb. J . E. Ksiądz B iskup W ałęga, A rcypa­
s terz  T arnow ski,  obchodzi 30-lec.ie rządów’ 
diecezją. Z tego pow odu w  swoim Liście 
P as te rsk im  mówi o s tan ie  diecezji pod 
względem w iary  i o zadaniach  ńa  przysz­
łość.

Diecezja lubelska. — W d. d. 17—18 
stycznia  rb. w  Ins ty tuc ie  Misyjnym w L u­
blinie odbyły  się egzam ina półroczne a lu m ­
nów’ w  zakres ie  p rzedm iotów  filozoficznych 
i teologicznych. P rogram  In s ty tu tu  przew i­
duje też  p raw o  kan .  wschodnie,  ja k  rów ­
nież teologję w’yznań  n iekato lick ich .  — D. 
18 s tyczn ia  rb., odbył się w  Lublinie d ie­
cezjalny zjazd delega tów  pa ra f ja lnych  To­
w arzy s tw a  Miłosierdzia Chrześcijańskiego- 
Celem zjazdu było  u jed no s ta jn ien ie  p racy 
na  polu ch a ry ta ty w n em , pogłębienie  jej i 
scen tra l izow anie . W związku z tem  w ygło ­
szono re fe ra ty  o celach  i drogach  akcji 
dobroczynnej, o akcji dobroczynnej a op ie ­
k ach  społecznych, o spoąobach zak ła dan ia  
i p row adzen ia  kó ł Towmrzystwa.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI
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